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Jutro uroczyste Święto, Dziennik nie wyjdzie, 
E Soc ARCZI Jk ti b. 


Uniadomienie od Wydawcy. 


wczesne zgłaszanie się z odnówieniem takowej, 
jeżeli nie. chcą doznać przerwy lub spóźnienia 
w,odbieraniu Dziennika. , 


mieście, Ner 444 na 16m piętrze: 


cznie rubli srebr. 7 kop. 20 (złp. 48); b) 
tałnie' rubli sreb. 1 kop, 80 (złp. 12); c) miesie- 
cznie kop. 60 (złp. 4). Na prowincji w króles- 


kwartalnie rubli sr. $ (złp. 20). W Cesarstwiejieczenie,'" przez Joljana Weinberg, 4 tom, kop. 50., Prze- 
wodnik djetetyczny dla używających wód : mineralnych," 
przez M. Studenckiego, lek, kl. teji akuszera w Warszawie, 


taż, sama opłata co na prowincji w Królestwie, 
z dodatkiem rub. sr. 4ch rocznie lub 1go kwar-|-.,, kop. 80. 
talnie za koperty. 


+ ii pi Z Petersburga, 8.120):czerwca, 
4 Przez dyplomy CESARSKIE zdni 15go.i 19g0 ma- 
i 


i cumskićj, jeneraď-major,Gzadin; komendant, twierdz 
Kinburyskićj, jenerał-major Kochanowicz, i rzeczywi 
sty radca stanu, członek: rady opiekuńczćj, zakładów 
opieki ogólnćj w Moskwie, Stepanow.. 


za lat 40, dziś życić żakończył. 


l WIADOMOSCI Z KRYMU : 

„Jenerał-adjntant, książe Gorczakow zakomaniko- 
wał z:Sebastopola następującą. z daty 12 (24) b. m. 
wieczorem, depeszę telegraficzną:, Nieprzyjaciel, wie 
wanawiając kańonady, daje od czasu do czasu Strzały. 
orpus jego, który sia t „brzeguď 
Ctarmi cofa ATT OŚ 47; ić 2go 
na 23¢i) b. m. ; na;lewy brzeg:tejzę rzeki. We flocie 
mieprzyjacielskićj:spostrzęgać się dają poruszenia åja- 
kies przygotowania. o; „(Gazeta Rządowa). 


 PAMIĘCEGUSTAWA WALISZE WSKIEGO, 
- tmarłego dnia 20 eżerióca 1855 póku. 


E WIADOMOŚCI KRAJOWE 


/— NAJJAŚNIEJSZY PAŃ, w skutku przedstawienia YÓ. wlać fłażbiacyr htt ży WORORYCOA 
Księciu Namióśtnika Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ rozkazsć| © S. Paweł do Koryntjan. 
tuczył: Wara Kożerskiegó, ża przestępstwo pólityczne po-|Stolmy zapłakani, milczący, zdrętwiali, 
zbdwiońego wszelkich praw dana i zesłańegó do robiótcięż-| W tm rozetwanóm kole pasto miejsóe jedńó! 
kich 'w kopalniach! na tat pięć, uwołnić: 6d tychże robót]7 tego (wieńca sero bratnich jadno nam wbyło! 

+ pozóstowieniem w Syberji na osiedlenia, jeżeli obeene]Ze łzAmudrogi zagięw wziemięśmy składali, 
postępowanie jego i sposób myślenia są dubre. iha to zujo Boże, to też z niepowszedną 

— Bada administracyjna królestwa postanowiła «0oia-|P9leŚcią; m ukryliśmysziagnó pod mogiłą..;. 
stopuje: Felix Węgierski, który szedł z tego świata w mie- -05Q > Ń 

ście Krakowie przed wyrzeczeniem na majątek jego, posta. Aert PANA, (owy Pipoitsan 

p oo vicniem 2 dnia, B6go jlytego: (10g0 marca) Aa dA Wiara we wszystko fk a ANS dla dłiął Pana 

| 20,887, konfigkaty, Ah być mybrotlenym. zdisty opálos Cudnerhi gwiazdy śnił du w życia zaranie 
hians haki t konfiekate, majatky dage cniniela, a0. WAzyBt Młodzieńczy zapał Re fa Petty, SA feii i 
iami sknikami. T PERTE RE, SA 3); sy PAT 

— Wyszło z dróku dzieło: ,,„Wyrabianie spirytusu z bu+ rado" pdp ej sit hity = areth 
raków, “jiko hajpewniejszy środek produkowania tanio mię! Soni khat supt r R" ycia a rowek 
Sa, a zarazem znaczaego powiększańia zbiora zboża. Rzecą Yp mj Ayala Mów 8 A anny 
Tebrana z kajcowszych doświadczeń za* granieą i w Krajuji już padł bujnym kłosem na niwie nadziei! 
hasżymm w téj fabrykacji poczyńionych, przez J. Nep. Ruro- Gdy bratnie serca. drogi plon po nim wróżyły, 
wkkiego, {z dwiema tablicami ryeiń). .Ceha'ró. 2. Dostać gó] padł jako, kwiat powabny w burzliwej zawiei, 
mogna u autora (Podwal Ner 549), i w pierwszych księgaf- |Zawcześnie Przysypany prochami mogiły. 
mioty "w Warszawie. Za: nadesłaniem wętmienionój kwóty 


o!.kto Pańskie sądy wyrożumie 
w granicach: Królestwa: a zasgranicę,'na koszt /zapisujące-|Kto przejrzy wolę bożą w tajemnic osłonie? 
gaim. Nep, Kurowski. Żądza prawdy ii wiedży przez życie go wiodła, 
— Zeszyt TV „Cmentarza Powązkowskiego -podi Warsza-|A, my tu w samolubnój:żałobić i sumie, 
wą! R;Wł. Wojcickiego, wyszedł z druku i obejmuje życio: |bzy ronim, że 'on spoczął ną wszechwiedzy łonie, 
rysy: Jakóba Redla jenerała, G. Plucińskiego, A. Truskulat|Żalim. się, że już stanał.u wszech-prawdy źródłał 
wskiój artystki dramatyczsój, Ķ: Woskiege, W. Gagątkiewi- Ma s mieć * 
gza doktora, M. W. Kosickiego, Fr. Młokosiewicza, Jabłoń Na zrdzewiałój mojój lukni 
skiego grenadjera, J. F. Królikowskiego autora prozodji pol- Ten ci łzawy święcę tren... 
Skićj, Karoliny z Dembińskich Lebrtn, J. A. Blummera jo- Wieszcz opieję, dźwięcznićj, smatnićj, 
nerala, Fr. Dmochowskiego tłómacza Iljady, i Antoniego Twój tak rychły wieczny sen. 
Brodowskiego malarza. Główny kańtor pronumeraty w księ- Przyjdą bięglejsi lirnicy 
garoi G. Sennewalda, w mieszkania wydawcy przy ulicy W ich pieśniach odżyjesz ty. 
Miodowój Ńer 4-87, i we wszystkich znaczniejszych kśięgar- Ale nikt z szczerszój tęsknicy 
niach. Prenumeratorowić iw prowińcji mógą tylko za opta- Szcżerszćj hiearoni łzy... 
tą prenumeraty eałkówitój tE. 44, iza pocztowa przesyłkę Dachu bratni! z twćj spościtny 
ród całego dzieła pokop. 60, otrzymać powyższe dzieło. Uproś nam u Boga dział. 
— Nakładem B. M. Wolffa w Petersburgu, wyszły nowe Niechaj „padnie na grant żyzny 
dzieła i są do nabycia we "wszystkich księgarniach Warsza (Prawda którąś święcić chciał. 


, 
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wskich i na prowincji: „„Ulana,* powieść poleska, przez J. I, 
Kraszewskiego, wydanie druzie, 4 (om, rs. 4. „„Wpuczęta,”* 
à powieść współcześna, przez Zyg. Kaczkowskiego, 4 tomy,|] * 
Z powodu kończącego się dru gi ego kwar-]|rs. 5. „Histerja powszechna kościoła, * Jana Alzoga, tłuma- 
talu, wydawca uprasza Szanownych Prenumera-|ezenie przejrzóne, poprawiohe i uzupełnione przez K. Stan. 
torów na' prówiticji zamieszkałych, którzy na- JE rę izy TE « pa EP A] Gdieżciskieżoża! Added mapaja p Garant 
TYT. i |z prenumeratą na części óżyli na “P duże tumy, rs. 4. „ewskieg0,« nadesłafa nam pefr irom c 
desłali prenumeratę za ten tylko kwartał, vi Skład główny) w księgarni H; sa. dys ża KhskoWskid=P risal r 


meo W'księgarni S$. H. Mórzbacha, przy" ulicy Miódowćj 
j można nabyć Bastępujące książki: „„Fiżjólogja ogólna tudzież 
Opłata prenumeracyjna za Dziennik. War=|azjelogii szczególnój oddzibł 4, część 1,“ napisana dostę- 
szawski "jest następna: w Warszawie: a): ro-|?7i2 dla każdego, w; eela zrozumienia i zachowania przepi- 
i a kivana sów hygieniczych i djetetycznych, jako nieodzownie potrze 
nych dla uchronienią się tak d' cholery, jako tóż i wieln in- 
nych przypadłości chorobnych, „przeż Karola Edwarda Re- 
storffa, radcę honorowego, lekarza klasy 'pierwszój, akusze- fg 
( $ twie z pocztą, rocznie rubli sreb. 12 (złp, 80).]r-, oraz lekarza powiatowego, 1854 r., rs, 1, „Cholera j jój 
ę 
) 


— W ciągu dnia wczorajszego zachoroweło na cholerę nsób 
64, wyzdrowiało 36, umarło 46, pozostaje w kuracji 499. 
— Tajny radca Mikołaj Wiorogórski, kontroller jeneral- 
ja, NAJMIŁOŚCIWIEJ mianowani zostali kawaleramifnY: Prezydający w nójwyższój izbie obrachunkowój, członek 
orderu Śćj Anny klasy 1ćj; komendant twierdzy Cho-|"*9Y sdmikistrabyjnój, , prezes kommissji umorzenia długu 
i AIh dy p krajowego Królestwa Polskiego, prezydujący „w komitecie 
drogi żełażńćj Warszawsko- Wiedeńskićj, kawaler orderów : 
św. Anny 4€j «łassy, św, Stanisława déj klassy, św. Włodzi- 
mierza 4ój kłassy, ożdobióny znakiem nieskazitęelnój służby 


“L Józet Stankiewicz, dźiennikarz w zarządzie Óber-Po- 
liomajstra, po dłagićj i ciężkićj chorobie, przeżywszylót 4.4, 
w dniu 26'czerwca 1855 roku przeniósł się do wieczności. 
W smutku pozostałe dzieci, zapraszają krewnych, przyjaciół 
izaajomych; ma ekspórtscję zwłok! z kaplicy Kościoła KK. 
Karmelitów, rirzy Ulicy lLószno, dziś o godzinie Bój po po~ 

ya; EM entire Powądkowski 6dyć się MAJĄCE | 


„To jednak powiadam wam. bracia. iż 
" Ciało i krew królestwa bożego odziedzi- À å i SEES 
| czyć ńie mogą; bni skbziękiioch nieodzie. |młodzieży, Radca stanu dyrektor iiistytutu zagaił po- 


Jutro ŚŚ. PIOTRA i PAWŁA Apóstotów. | 
; Wschód słoń. o god. 3-min 42, — Zachód o.g. 8 m. 23. 


Niech twe duchowe rodzeństwo 
* Niezna, co swar, podstęp, kłam, 
Wszak kto chce wieśdź człówieczeństwo 
Świętym być powinien’ sam. 


i | j i Bronisława. 
Wiersz niniejszy poświęcony »pamięci Gustawa BĘ, 


i talentu osoba, która Kiedyś wolne chwile z kórzyścią 
poświęcała. pracy literackićj, i od łat kilku żamilkła. 
Wypadek nagły, niespodziewany, to jeśt śmierć ś.p. 
naszego drogiego Gustawa, wyrwał poetkę z uługiego 
uśpietiiay ia żałosnej łafni" swojej” wyrzuciła boleść 
na cześć'dla jego” » pamięci.” Kiedyśmy' wiersz” ten 
pierwszy raz“ odezytywali, pociecha: jakaś spływała 
nam do 'setca, bo jeden akord więcćj boleści literatura 
zagrała, To żnak, to dówód wielkićj straty, “jaką 


świeżo pórieśliśmy. Ogół czytelników zaledwie znał 
nazwisko Waliszewskiegó, nazwisko tö dopiero e0 ża- 
częło się powtarzaćw Dzienniku, a miałó się kiedyś 
w przyszłości, sławą olbrzymią 'otoczyć.  Pakeśmy 
się przynajmnićj spodziewali, my wszyscy Gośmy znali 
Ś. p. Gustawa, cośmy go tutaj na ziemii. kochali. 
W tem pierut ugodził w nadzieje nasze. OF oto. tnie 
mowoliny wykrzyk boleści wyrwał: się z piersi poż 
etki NIIE 4 41 
Mnie, któremu ś. p. Gustaw Waliszewski był próv- 
jaciełem, towarzyszem, bratem, nie po krwi ale po 
sercu; mnie, którym wszystkie jegó najtajwiejsze pór 
myślenia znał; miie osobiście wiele na lën? żależy, 
żebym rozpowiedział o stracie jaką w nim lite- 
attira pońiosła: Choć serce boli, będę 6 nim mówił, 
4 żałości tymczasem ulgę przyniesie, ta garstka nie- 
śmiertelników dla jego »pamięci« rzucona. 
0) Jutjan Bartoszewicz. | 
Dyrekto+ instytutu. gospodarstwa wiejskiego è lë- 
śnictwa w Marymoncie. =W diin 15 (27) czerwca 
r. b. 6 godzinie óćj po południu, odbył się akt.uro- 
czysty zakończenia rocznych kursów nauk w instyta-| 
cie gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Marymon-| 
cie, w obec JWgo kuratora kregu naukowego War-] 
szawskiego i JWgó guberhatóra cywilnego gitbernji 
Warsżawsktćj, tudzież wielu dostójnych 6sób oraż ro- 
dziców i opiektiinów kształezącej się w. tym zakładziej 


siedzenie odczytaniem sprawozdania z całorocznych. 
czynności instytutu, a następnie. profesor itstytutu. 
Janczewski odczytał rozprawę:' WO potrzebie gchróny| 
lasów.« Późnićj odczytano listy uczniów, którzy otrzy- 
mali nagrody, listy pochwalne. promócje z oddziału! 
pierwsżo-letńich do oddżiału drugo-letnich, i listę ü- 
|czniów którzy otrzymali świadectwa kwalifikujące ich] 
dó odbywania praktyki gospodarskićj i łeśnćj, w kóń-- 
u rozdańe zostały uczńióm ńagrody i listy pochwał-| 
he. Poczóm uczniowie instytuta w obec dostojnych 
gości i profesorów instytutu, odśpiewali w miejscowćj: 
kaplicy hymn Sgo Ambrożego. : e l 
Otrzymali nagrody t listy pochwalnenastępujący| 
tiezniówie: — Nagródy z kursu pierwszego: Lisicki 
Frauciszek, Gruszecki Aleksander, Cżerny ATeksań-| 
der, Karpiński Władysław, Zawadzki Józefz— z kur-| 
su drugiego: Jastrzębówski Tudomił,  Towiański | 
Adam, Trejdosiewicz Jan, Noskowski Jan, Staczyński. 
Rudolf. — Listy pochwalne z kursu pierwszego: Pu- 
ławski Czesław, Świeżawski Seweryn, Winnicki Fe- 
liks, Tomaszkiewiecż Robert, Granau Adolf, Potocki 
Statisław; —'z kursu ‘drugiego: Kotkowski Stefan, 
Jaworowski Mateusz, Kosiński Józef, Koszłałski Jan, 
Kokeli Władysław, Kaczkowski Gustaw, Knothe Her- 
mati, Koboska Jan, Korbasiński Raman. — Orrzymałą| 
|sbiadectwa kwaltfikujące dò odbywania praktyki 
gospodarskićj ilésñéj, następujący uczniowie: Adam+ 
ski Józef, Bauerfeind Adolf, Boski Jiiljusz. Charczew= 
ski Klemens, Chłopecki Władysław, Ciechanowski! 
|Bronńisław, Cieleski Jan, Drewnowski Adam, Fidel- 
ski Adolf, Folkierski Zdzisław,  Gejzler Stanisław 
Glejser Teofil, Gockówski Franciszek, Gorzkowski 
|Edmund, Gradenwitz Władysław, Gumowski' Ale-| 
ksander. Jakubowski Władysław, Jasieński Rajmuńd, 
Jastrzębowski Ludomił, Jaworowski Mateusz, Kacze 
kowski Gustaw, Karukowski Edward, Karnkowski 
Władysław, Kąkolewski Leon, Klimaszewski Śewe= 
ryn, Klimecki Władysław, Knothe Herman; Kobo 
ska Jan, Kokeli Władysław, Korbasiński Roman, 
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BEN, 


adaje się że już wtenczas zażądało się komuśprzyczą*|życia i własności. 


«stawić mocję nagany dla rządu,'a szczególnie dla ad- 


ksza część teraźniejszych ministrów, a to za posłanie 


„konserwatystów. stępne upomnienie, które aż nadto było potrzebnćm.)steji) został uwolniony od obowiązków komissarza, cy= 


kructwie „lonosiliśmy niedawno, został aresztowany ijŚcia „Wandalów, Niestety 1 Francuzi czy Anglicy, 


— | 0) m 
m 


Kosiński Józef, Kosko'wski Bolesław, Kosztulski Jan,jstawiony przed trybunałem Dow street, równie jak|prowadźcie wojnę z (przyszłością), ale nie prowa- 
Kotkowski Stefan, Ikożuchowski Walery, Krajewski|p. Paul jego wspólnik, który uszedłszy w pierwszej|dzicie jéj z historją. Jeżeli macie pretensje być na- 
Teofil, Krauze Roman, Kuczyński Edward, Makajjchwili przed ściganiem policji, sam się oddał nastę-|rodami cywilizowanemi, bie prowadźcie wojny bar- 
Wacław, . Malewski Ksawery, Małgorzewicz. Józef.|pnie dobrowolnie-w ręce sprawiedliwości. Pau Bates|barzyńców.« 

Matkowski Jan, Modelski [gnacy, Niedźwiedzki Wła-|jest trzecim oskarzonym w tćj sprawie i wszyscy trzejj _Niepodobna dać wyobrażenia sceny wewnątrz hu- 
dystaw, Noskowski Jan, Nowakowski Kazimierz, Ol-|stawieni będą przed sądem. Najważniejszemi wierzy-|dyńku. Muzeum czy cobądź to było, składało się z je- 
szowski Ksawery, Rakowski Władysław, Reklewskijcielami upadłego domu Strahan i najwięcćj stratnemi|dnćj wielkićj sali, z szatami szkląnnemi wzdłuż mu- 
Zdzisław, Rudowski Ignacy, Rutkowski Aleksander |są „majtkowie. i oficerowie, którzy: powierzyli” mujrów: z niszami na statay =i: szeregami stolikó +, ró- 
Ryszkiewicz. Kazimierz, Sąchocki Edward, Slaski An-|wszelkie swoje oszczędności. Wdowa admirała Boxerjwnolegle do murów idących,-które kiedyś obej -—wa- 
toni, Staczyński Rudolf, Strusiński Edward, Suli-|którćj mąż niedawno umarł na cholerę w Bałakła-|ły drobniejsze starożytności. Na końcu sali, naprze- 
mierski Wincenty, Sumiński August, Tomaszewskijwie, straciła przez to bankructwo całe swoje mienie.|ciw drzwi, obszerne półki, wzniesione na 30 może 
Filip, Towiański Adam, Trejdosiewicz Jan, Tymiński] — Za kilka tygodni zakład telegrafów między Eu-|stóp'od podłogi. rozciągały się od ściany do ściany, 
Adam, Wilkoński Piotr, Zakrzewski Antoni, Zegartjropą i Ameryką uczyni nowy ważny postęp. Lina ma-|na nich mieściła się znaczna liczba urn pogrzebo- 
Kazimierz, Zieliński Jan, Zielonka Władysław, Bau-|jąca połączyć Cap Breton z wyspą Nowćj. Ziemi, zo-|wych. zapewne wydobytych z kurhanów, których peł- 
erfeind Gustaw, Dudziński Edmund, Kamelski Jan,|stała w tych dniach wziętą na pokład statku Sarak|no wosąsiedztwies,, wstępowało sies tam po krętych 
Kamocki Józef, Kamocki: Stefan, Mikłaszewski Ka-|w Greenwich i od dziś za dwa miesiące lińja ta bę-|wschodach koło jędnćj z kolumn na końcu sali, Po: 


zimierz, Płonczyński Teofil, Połczyński Edmund,|dzie już otwartą do użytku publicznego. « Długość tćj|dziwiać trzeba, jakim sposobem wściekłość nie wielu | 


Potocki Michał, Sadkowski Władysław, Walewskijliny, wynosi. 14; mile, waży: ona 4000 tonów. Pan|ludzi mogła w tak krótkim czasie tyle naburzyć. 
Stanisław, Skórzewski Bolesław, — Marymont dnia|Canning inżyńjer, który: położył «na morzu Sród.|Sień muzeum na kilka cali jest pokryta resztkami 
15 (27) czerwca 1855 roku. — Radca stanu; Zdziła-|ziemnem linę łączącą 'Spezzia z Korsyką i Sardyńją.|zbitych szkieł, urn, waz, statui, drogiemi procha- 
wiecki. — Sekretarz, instytutu, Erlicki. zajmuje się dyrekcją tego nowego przedsięwzięcia. © fmi w nich zamkniętemi, *wypracowanemi kawał- 
— W Kurjerze Warsz. Ner 1638, jest wytworne (Independance Beige).  |kami drzewa i-kości: w' połączeniu z świeżemi od- 
ogłoszenie o pięknem wydaniu z zakładu pana Fajan-| — Times podaje następny list swego własnego kor-|łamami szafek, półek, stolików, na których je prze- 
sa, na fortepian Wesela w Ojcowie, z muzyką »ułożo-|respondenta: $ chowywano. j 
ną na orkiestrę przez Jana Stefaniego (ojca). « Kercz poniedziałek 28 maja.= »Nim przystąpię do] Nie znaleziono ani kawałka czegobądź, co można 
Tak śmiałe jeszcze przyznanie tćj muzyki należyjopowiadania wypadków, które zaszły po wyprawie-|było połamać lub spalić, by się uchroniło od zni- 
objaśnić: Jan Stefani ojciec, przynajmnićj 10 lat wprzó-|nia mego ostatniego lista, niech mi wolno będzie ob- szczenia młotem lub ogniem. Szafki i półki wyrzu- 
dy umarł, zanim utworzono i wystawiono balecik.We-|jawić uczucia oburzenia, jakich doznać musi każda i-|cono że ścian, szkło w proch rozbito, statay w ka- 
sele w Ojcowie. Jakżeby mógł w 10 lat po śmiercijstota cywilizowana, będąc świadkiem scen zniszczenia wałki potłaczono, niepodobna: było zrobić więcćj 
układać do niego muzykę? Trzeba najprzód objaśnićji barbarzyńskiego gwałtu, jakie przedstawiało to nie-|jak zgadywać do czego kiedyś nałeżały. Dochodząc do 
co to jest układać muzykę do baletu? Wszędzie gdzie|jszczęśliwe miasto; niech mi będzie wolno zaprolesto- półek na których znajdowały się urny grobowe, spo- 
istnieją balety, kompozytorowie dobierają do akcjijwać przeciw wszelkiemu zarzutowi, jaki mógłby byćjtykano podobnąż ruinę. Wielki pies leżał skulony ze 
muzykę z różnych kompozytórów obok własnych, we-|uczyniony Anglikom lub jakiemubądź poddanema|strachu pomiędzy szczątkami naczyń i ponuro wył 
dług obmyślanćj potrzeby. Wtenczas nie piszą: »z mu-|angielskiema, z powodu postąpienia, które jest mało]przy śladzie nóg jakiegoś człowieka. Spalone ko- 
zyką kompozycji p. NN., lecz z muzyką układa p:|czem mnićj jak rabunkiem Kerczu; wyjmujętylko je-|ści, które znajdowały się w urnach, leżały teraz po- 
NN.« nerał-lejtnanta, którego obojętność lub niedbałość|rozrzacane, pomięszane z pyłem i popiołem na ziemi 
Na początku roku 1823, na benefis podówczas pan-|pozwoliły na spełnienie tych niegodziwych nadużyć.|i nie było prawie ani jednćj urny, ani jednego gli- 
ny Mierżyńskićj, Ś. p. Kudlicz napisał treść tego ba-|Sir Jerzy Brown niesłychanie dbał o to, by sprawić,]oianego naczynia całego. Tu i owdzie można było 
leciku, a uproszony Kurptński ułożył muzykę dokoń-|ażeby żaden człowiek zostający w związku z prasą,|spótkać kawałek marmuru, na którym stało "dwie 
ca akcji, tańce zaś całego diyertissement, na prośbęjnie otrzymywał pożytecznych lub, coś wartych. do-|albo trzy litery greckie, a tablice marmurowe i sztu- 
Kurpińskiego wyjeżdżającego. za granicę, skompono-|niesień od swych współrodaków o wyprawie, w któ-|ki rzezby zewnątrz budynku, zbyt były wielkie, by 
wał ś. p. Damse; ale ostatni Obertas jest Kurpiń-|rćj tak potężny mają interes, ale nie. zrobił ani je-|można przypuścić, ażeby tak łatwo rozbitemi być 
skiego. „53 dnego kroku, aż gdy już było zapóźno, dla zasłonię-|mogły; w ogóle jednak dzieło zniszczenia było 
Ponieważ obrazek Wesele w Ojcowie jest jakby od-|cia własności, którą zasłonić miał „chęć albo raczćjjzupełne, a równe temu można było widzićć w naj- 
rywkiem z opery. Krakowiacy. i. górale, z muzykąjudawał, że chęć ma, by zachować rzadkie. szczątki od-|piękniejszych domach miasta, jak w domu guberna- 
Jana Stefaniego ojca, przeto Kurpiński obok numerówjległćj a ciekawćj. starożytności: od zniszczenia, Gdy|tora, gdzie ruina równie wszystkiego bez różnicy 
swojćj własnćj kompozycji, osądził za „stosowne po-|rossyjskie wojska, diczące do.3,500 ludzi, opuściły dotknęła. Jeden żołnierz na warcie przy drzwiach, 
wziąść z ićj opery kilka małych kawałków, dla nada-|Kercz, na drugi dzień po wylądowaniu naszem w Am-]byłby wstrzymał wszystkie te plamiące nas zniewagi. 
nia rysów miejscowości i osób? wziął takoż jeden nu-|balaki, liczna karawana mieszkańców z ruchomo- (Times). 
mer z opery Ś. p. Elsnera Łokietek. Te cztery albo|ściami, jakie w przestrachu swym zebrać mogli, 'po- > 
pięć wziętych numerków, niestanowią ani szóstćj czę*|ciągnęła z miasta za wojskiem i udała siędo Mekszol-| Piszą z Wiednia T czerwca do /ndćpen lance Belge: 
ści całości muzyki do Wesela w Ojcowie. Jakże mo-|ki nad zatoką Kazantif, zostawiając po za sobą swe] - Nowa faza w którą weszła kwestja wschodnia przez) 
żna było na tytule pozwolić sobie. dać napis: nz mu- domy pełne zapasów. i przedmiotów więcćj miejsca zerwanie negocjacji w Wiedniu'i euergiczne,rozpoczę-| 
zyką ułożoną na orkiestrę przez Jana Stefaniego ojca? « zabierających, a które przewozić trudno. Tatarzy,jcie na nowo kroków nieprzyjacielskich, co jest razem | 
Od r. 1823 do 1834, ciągle było.na publicznych afi-|żydzi i mała liczbą uboższych Rossjan. zostali. w mie-|przyczyną i następstwem tego zerwania, ta nowa faza, | 
szach. Wesela w Ojcowie »z muzyką ułożoną przezjście, ale szlachta i urzędnicy, z małemi wyjątkami,|zdaje się że zmieniła jeśli nie politykę to przynajmniej 
Karola Kurpińskiego i.Józefa Damse.« Dla czego po-|śpiesznie uciekli. Gdy: sprzymierzeni weszli do Ker- położenie, Austrji. Rzeczywiście. nasuwa się pytanie, 
tem zdjęto z afiszów te dwą nazwiska? i dla czego od|czu następnego dnia, ludność dokonała: aktu podda- pocoby ona miała łączyć się wspólnością sprawy z mo- 
tego 1834 roku aż dotąd, wcale nie ma na afiszach|nia; zapewniono mieszkańcow, iż opieka nad niemi|carstwami zachodniemi w interesie. trzeciego punktu 
wzmianki z czyją muzyką? dotąd nie wiadomo. Ale|zostanie rozciągnięta, zaręczono im bezpieczeństwo|jgwaraneji, który ona wykłada w sposobie mnićj nie-| 
/ ; przyjaźnym, chociaż może skuteczniejszym a niewąt-| 
gnąć całość do cząsteczki, Dobrze jest i chwalebnie] Nie'tłómaczymy: opisu. barbarzyństw spełnionych|pliwie więcćj loicznym niż mocarstwa zachodnie. | 
złożyć na grobie szanownego i zasłużonego artysty|przez armję naszych nieprzyjaciół, nie chcąc budzić] Dla tego prawdopodobieństwo bliskiego zmniejsze=| 
wieniec z niczapominajek, ale pod żadnym względem|w czytelnikach naszych przykrych wrażeń, jakichby nia liczby naszego wojska, coraz więcćj nabiera poz 
niegodzi się wydzierać drugim ich własnych, kwiatu=|doznali, czytając ten opis; dość będzie przytoczyć oce-|wszechnćj wiary. Tymczasowo jak słychać zmniejsze 
szków, na jego przyozdobienie. , -|nienie ich działań, podane w tymże samym "liściejnie ma wynosić 100,000 ludzi, jest to projekt wyni-| 
Wydanie, przyznać należy, tak jest piękne i arty-|przez korrespondenta Timesa, |kły przedewszystkiem z interwentji czynnćj p. Y, Broek, 
stycznie wypracowane, jakiego w tyin rodzaju nigdg| »Nawet dzicy wstrzymaliby. się, od, mordowania|i już ma być przedłożony do zatwierdzenia Jego Ce 
jeszcze u nas nie było; to jest dopiero pierwsze. Szko+|mieszkańców miasta, które się poddało i zdało na ich|sarskićj Mości. Następnie redukcja dopełniona będzie 
da że takićj utalentowanćj staranności w wydaniu nie|łaskę. na obszerniejszą skalę. i, 
dostało się znakomitszćj wewnętrznćj wartości dzieło.| Na ciekawćm ostrokręgowóm wzgórzu za miastem,| Z drugićj strony znowu zapewniają, że tym. razem] 
> kde. e budynki; jeden z nich, jak mówią,|idzie tylko o proste PA eskętepiE wojsk, spowodo- 
r A TWATZN p |wskazuje gr itrydata — dragi, wzniesiony w no-|wane przez względy bardzićj hygjeniczne niż strategi-| 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE wszych czasach, ale bestiai" w sobie kilka ko-|czne aan po : ; 
AnaM Gisgbq bis t lumo z starożytnéj świątyni, znalezionych niedaleko,| Nie zaręczając ani za jedno ani za drugie tłomacze 
Londyn 21 Czerwca, W kółkach politycznych sto-|zbudowanym jest na wzór Partenonu. Służyłon, jak-|nie, sądzę że jedno nie sprzeciwia się wprost drugie- 
licy obiegała: pogłoska, że pan Roebuck ma na dzi- 
siejszem wieczoruem posiedzenia Izby niższej, przed- 


Ją giógaopi goly 


kolwiek to ż początku nie było jego celem, "za maże-|mu, i żesbardzo być może:że armja zostanie © pewną | 


likwji, zebranych: pośród ruin starożytnego Bosfórt, |gwiami otrzyma inne rozpołożenie. 
statui i szczątków "znalezionych po karhanach rożko-| — Neue Preusstsche Zeitung w liście z Wiednia) 
panych w okolicy. Tarasy i wschody z pięknego cie:|Sgo czerwca zawiera doniesienie, że rczkaz zredako:| 
mnego granitu, prowadziły z placu targowego na|wania armji o 100.000 ladzi, został rzeczywiście wy-| 
wzgórze, na którem stała świątynia; wejdźmy do niej.|dany, ale że specjalne rozporządzenia mające uregulo-| 
Zbliżywszy się do budynku, spostrzegamy. że drzwi|wać jego wykonanie, nie są jeszcze dotąd gotowe i żej 
siłą zostały wybite, że kilka starożytnych greckich|przyczyną tej zwłoki są pewne negocjacje dyplomaty: | 
pióra pana Disraeli, którego pan Roebuck radził się i|]marmurów i tablic, które stały zewnątrz przy ścia-|czne. Późniejsze o dwa dni depesze z Wiednia potwier= 
który przyrzekł mu pomoc swego stronnictwa. ponie-|nach, przewrócono., Na białych odrzwiach jakiś obu-|dzają wieść o zredukowania armii. p 
waż text, lej mocji może zadowolić «i liberalistów i|jrzony Francuz lub Rossjanin napisał ołówkiem na-|,, =, Baron Edward y, Bach, (gubernator wyższćj Aus. 


miaistracji lorda Aberdeen, do której należała wię- 


armji do Krymu, bez przedsięwzięcia poprzednio: po- 
trzebnych przygotowań do podobnej wyprawy. 

_,Pogłoska ta sprawiła wielkie wrążenie. Mówią, że 
mocja ta ułożona z wielką zręcznością, wyszła: z pod 


— Uruchomiona milicja hrabstwa Oxford, wsiadła|ktobądź był sprawcą zniszczenia wewnątrz dokonane- 
w Portsmonth na statki, które ją mają, powieść dojgo. Wyrazy te były napisane po francusku. 
Korfu. » Wstępując de . tćj. świątyni, gdzie spoczywają 
— Pan Strahan, naczelnik domu, 0 którego ban-|(pamiątki?) wieku minionego. dejrzałem ślady naj- 


wilvego przy feldcajgmajstrze baronie Hess, dowódcy 
3go i 4go:korpnsu armji. (Journal de St. Pet.) 
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 dobną siłę ruchu udzieliła i ludzkości mądrość Bo |pięknościami klassycznej literatury, a razem poczuł|jdzienia, żadnćj spólności nie ma. W prostym, ku- 
/Ża I oto z tego skojarzenia siły iidei w dziejach.|w duchu twórczym zasady estetycznego piękna. Dla|braku wydałby się mnićj brudnym, mnićj poziomym: 
ze wnętrznćj konieczności i moralnego prawa w spo-|tego myśl jego głęboka i jasna; wytrawna i wznio- bo; choć jednem acz zewnętrzuem ogniwem stykały 
| leczeństwie ciała i duszy w.jednostce, wyrywa się|sła; pióro pełne ozdobnćj prostoty i treściwe, jędrne|by się z krajem obyczaje. 
| jedno ogniwo, a rozciągając się oplata inne, usiłu-|i bogate; wstrzemięźliwe i panujące nad złudzeniami Jeżeli Talaskiewiez przedstawia nam gruby ma- 
jąc zaś byt prowadzić na swoją rzecz — rozstrzela|łatwćj twórczości, obok: głębokiego uczucia, co'siejterjałizm w niższćj warstwie. szlacheckiego stanu, 
się w całą sferę jestestw. Jeżeli, to wyłamujące 'sięjniem wyraża. - " ZYC ] marszałek Spyliński wyobraża typ tych postaci śre- 
z harmonji ogniwo pochodzi ze sfery zewnętrznej] . W'domu pp. Bogackich były „dwie córki Julja i dniego szlącheckiego stanu, które parte cheiwością 
natury. ciala, wtenczas, zjawja się materjalizm,| Klara, Pierwsza piękna. druga nie odznaczająca się|lub' dumą, to drogą urzędów, to dorobku -majątko- 
występujący w.całćj swćj nagości lub owinięty zwo |wdziękami. Rodzice wnosząc, że Julja i bez ich za-|wego, prą się do jakichś fikcji arystokratycznych 
dniczą szatą duchowych niby pobudek to obyczajo-|biegów znajdzie męża, radzi byli pomagać wsze|- Pretensje na zwiększonćj fortunie óparte budzą 
| wych pozerów. Stąd wypływa źródło materjalnćj|kiemi sposobami Klarże. trzymając Julję w ukryciu. śmiech i żarty, a ambicja urzędu, tylko jako urzędu, 
| cywilizacji. Ruch zaś postępowy wymkający z zasa-|Jalja pojmowała w dobrem śwem sercu, powody prowadzi w końcu do ruiny majątkowej lub do nie- 
dy obyczajowej, lub pochodzący z ducha, wywołuje tego postępowania rodzieów i nie „chcąc: siostrze prawego przywłaszezenia sobie cudzćj własności, A 
obyczajową lub duchową cywilizację. Nie idzie je przeszkadzać, sama uchylała się od świata: starają- powierzonej. pieczy urzędowćj. Naturalnie, że za-Ę 
dnak zatem aby wszelki ruch był postępem, a wszel-|cych się o nią. Ale Klara była nieładną, znalazł sięjlem następuje pogoda 'w opinji publieznój i poniża=} 
ka cywilizacja prawdziwą cywilizacją. „_ |więc taki, który ją tylko dla majątku pragnął, Wy-|jące w towarzystwie sceny. Kto się bowiem wywyż-| 
Ży wiołami przeto bytu, pojedynczych istot jest]szła za niegó, ale rychło masiała go opuścić szuka-|sza będzie poniżony. Tak: się też stało, ze Spyliń- 
zmysłowość, duch i wywiązujące się ze zjednoeze |jąc schronienia: u Julji, gdzie wkrótee umarła. Ro skim, gdy mu Talask iewicz w domu Julji, 0 którą 
nia ich życie obyczajowe. Z tćj to trójcy” wynika|dzice ich także żyć już przestali. Julja więc została się marszałek- starał, zarzucił nieprawne użycie na 
ruch nowy, który tó zmysłowością ogarnia życie, to|sama niezależną panią: piękńćj fortuny. Zjawiali się]swoją rzecz summy, w jego złożonćj opiece. 
| wznosi człowieka: na szczythym promieniu reed konkurenci, ojew ter wiarę m ( Dokończenie nastąpi.) 
wych uniesień, tó rozjaśnia życie pogodą uspokojo-|i Taienkiewicz. Pierwszy dla podreperowania ortu- 5 
kk w Sno detit Way Ergit ducha, lub oble- py, nadwerężonćj ma urzędzie; drugi dla rozstania LICHWIARZE WARSZA WSCY. 
wa ciehą, drzemiącą. falą obyczaju, „ „|się choć na starość z hołyszostwem, które wu całe (Ciąg dals v-. 
Myśl jednak, odtwarzająca byt rzeczywistości je-|życje, acz spędzone na wielkim świecie, pokoju niej =- rba CPatrg Net; Dziewin: 150 doj shi 
| żeli dąży do szczytniejszych przejawów, omija po |dawało; trzeci dla pomnożenia kollekcji swoich ta- Tedy: Klejnot Swieca leżał już na łożu śmietelnem. 
stacie zmysłowości i rostacza się w sferze - obycza-||arów,— Julja miała przy sobie wychowanicę Teklę Otaczali go rabini, najbliżsi krewni, a w nogach łóż- 
jowćj lub wspina się na wyżyny ducha. Stąd .naj-|i kazyńa rotmistrza, który trudnił: się zarządem jej|ka stał syn jedynak, o którym wspominałem i który 
wznioślejsze utwory sztuki i poezji czerpią tteść|majątku, a którego syn Lucjan jéj kosztern odby wał|miał cały majątek po ojeu odziedziczyć. 
w dziedzinie ducha lub obyczaju, snująg, na żywio. |edukację. Wrócił Lucjan z uniwersytetu i odrazo| - Umierającemu smutno było jakoś na Sercu. Oprócz 
łach tych dwóch "światów rozwijającą się “w niebfchwycił Pekle ża serce Y Julję wprowadził w słod- cielesnych boleści snadź przykre jakieś wspomnienia 
walkę, grę jakąś. Miłość nawet jako uczucie czyste,|kie marżenia o spełnieniu za pośrednictwem Lucja- musiały ma ciążyć, bo wykrzywiał twarz, wzdychał 
święte, — występuje w'nich pojawem duchowego|na jćj pósłannictwa jako kobiety. Ale Lucjan po-|! jęczał ciągle. Nareszcie odezwał się osłabionym gło- 
świata. ] znał pierwćj p. Althof, która za nim do sąsiednie:|Sem. A spiiw akira 
Powieściopisarz jędnak *z tradnością może:pozo:|g0 swojego majątku przybyła i ściągając go do sie-|| — Kochany synu. Ty jesteś jedyny PEPER 
| stać w tych szezytnychi. sferach poezji, bowiem wi-|bie niby dla nauki łacińskiego, a kokieterją i zwo-|B9 fortune, dia bany, gą w zolte 2 a 
dzi przed-sobą społeczeństwo pełne rozmaitości naj-|dniczym nastrojem wdzięków budziła uderzenia jego ia aa „ pól Bodo ysz wir pienią pz 
| różnorodniejszych dróg, wyobrażeń. i upodobań i]serea, exaltowała umysł i zapalała krew. Może już] o pa Pw „ Dle traci we y, zarabiał coraz więcćj 
móisi dojrzyć aż”do układa tój machiny społecznćj, Ją kochał Lucjan. Ale gdy odkrył glebokie dla sie-jê w ai ma ah n OSZ0ZR: 2 4 arki 
którój gra go uderza i powtarza się wieczną i trafpąjbie uczucia w sereu Tekli, mógłże jćj niepokochać, s fe mai POCTNODZĘZY EnS 405: Sdz s 
nótą w jego umyśle: Wszakże i” w muzyce  artysta|mógłże przenieść nad nią p. Althof lub Julię: Rot. Ro A MAE 00007 WeZyeiRO DR Speur 
posiadający talent reprodukowania zasłyszanćj me'|mistrz ciągle go namawiał aby myślał o Julji. ipga kle ssłdobejcj i BiA świł dalej 
lodji lib wydobycia z instrumentu tonów przebrzmie-|Słabość zás Lucjana odkryła zbyt wyraźnie przed Str iue w. a) peb żę rak Ani ale] 
wających na chwile" w jego daszy, nierównie niż:|Jalją stan serca Tekli, rozwiązała jej samhćj by- pae a n z kaksi zów S y ie ma penne 
szym jest od mistrza, który zna gruntownie naturę i tu zagadnienie, zdecydowała o jéj losie. Chóciaż już RE gi ic w 1 r z edi A sia m ka 
układ instrumentu, który zbadał prawa harmonji iwiedziała, że Tekla kocha Lucjana, jednak jeszcze m ya sca wia kę ije je t grzec pł. mie 
przejął się całą głębokością uczucia i prawdy. Ten]|wachałą się w swojem postanowieniu. Dopiero po-]*'© są Zwin = Pee ii z o Ja zs az w cy 
wydobędzie nieznane, wiecznie piękne tony, wyśpie- NOŚAWAR PRA list baronowej BA ją ze wszy- Eaa. może ty oddasz to za mnie, tym: co byli 
wa w cudownej harmonji wyższy polot swojego u |stkiem, dopełoił miary jéj goryczy, ale razem i mo- YB l 
mysłu, duszy r wyniosłe inch biih cy postanowienia. away sobie u Boga na go- wa Za co Ja pri we żę oi eider i gc 
ca głębokie. Tak i pisarz, który nie zbadał prawdy,|rącćj modlitwie daru iaski i wytrwania, pobłogosła-|" aw i a a ojny t Ered tw GOSH ; 
niezrozumiał życia, nie wtajemniczył się w ideę sztu-|wiła Lucjanowi i Julji i tym jakby przywłaszczonym i cz q wa rei z: arie mnie 0 w onto ję. 
ki może podać nam chyba obrazek, który schwyciłjswoim dzięciom cały majątek « swój oddała. Dla e Mis TON kore T s ów: tam ATRN e czuję, że 
dorywczo i przypadkiem po drodze wrażeń, Po |poddania jednak próbie uczucia Lucjana, Julja wy- wk siek sie, 2 koda Kie o bym ja eń 
strzeglszy tylko nieźle postacie życia, sądzi że już]syła'go ża granicę: gdzie we Włoszech spotyka go pdf ASE eal ię ea „i em 2 ST 
zupełnie poznał. Schwycił charaktery, „wyłamanej Allhof, usiłując namówić do zbliżenia się do nićj na Faai ch + pg rh ka zwolił co by twój ko- 
z calości pojawiające się w jednćj tylko chwili by:|powrót. Ale oparł się już temu Lucjan; atylko przy- z N sg ke s? ak * t iekło?! totak 
tu, zwrócone do świata jedną tylko stroną swojego|padek chciał aby nadjechawsży po drodze do Nea-| — yje ze co Ar s Pa >p s ! dr 
istnienia — a wyobraża już sobie że maluje rzeczy- polu na miejscu, gdzie p. Althof zbójcy napadli l dia pt: * tna tatemu sa esa ` paz i e 
wisteść, że prawdę oddaje i naturę odtwarza, I gnie-|życie jéj uratował. Powrócił do kraju, a przyjaciel +. owa 4 dów Es Prey wyckai o tak będzie do- 
wa się że nikt'w nichsiebie poznać nie- chce. jego, Stefan przywiózł mu z Neapolu serce p. Alt- 0 ek o l "p: rj ód Ineścidlichśri 
hof i zapis calego jéj, majątku, który za radą Tekli i ķi sdi ke bo AE ec fla AONDOA StA e 
Julji użył na dobre uczygki i na wynagrodzenie tych|* A tyton śl. aka AF j 
iara a Jeż że |których krzywdą był nabyty... „teraz przejdźmy jaż do najwyższych szeine morei- 
cze typy „pozbawione będą tgj myśli, Ætórasnurtuje : T Aan ARVAR ne lichwiarstwa, bo podobnoć ich conto najwięcćj tu- 
w głębiach żywota. Trudna to rzecz zaiste uniknąć Paka jest w krótkości treść powieści p. t: S£aralra; 
tego braku, ale o ileż nie;chlubnićj jest, przełamać |Panna. Sam przedmiot jest pełen lirycznego intere- 
tę trudność i zdobyć sobie wyższe stanowisko myśli,|su, przedstawiając postać, którą los *wybił 'z kolei 
wyższy polot twórezości, naturalnych przeznaczeń, Wszakże wyjść z zakresu 
« Śród tych uwag odezytaliśmy powieść „p. Kazi- pospolitych typów i wynieść ową postac po nad za: 
mierza Bujnickiegó p. t- Stara panna. Przed dwo-|zawiswe posiski losu, uszczytnić ją moralnie, jest 
ma laty zdawaliśwy sprawę w Gazecie Warsza w.|dziełem poetycznego, żywego pomysłu i obyczajo: 
(Nr. 148 z r. 1853) z utworu tegoż pisarza pod tyt.|wego pożytku. Ww samem ugruppowaniu 1 zestawie” 
Wędrówki nowe po małych drogach, Jeżeli w tem niu postacj, objawia się pogląd autora MOL CACZY w te wysokie progi ździerstwa' i szachrajstwa, opo-| 
ostatniem' podal“ autor 'fizjognómją  zewnętrznego|04 Swiat 1,Zycie, „pogląd co wzniosłszy “epa WI2Y-|wiėmowam parę awanturek Szmula, a dalibóg, że war-. 
życia swojego kraju, oświetloną głębokiem i dojrza {oy myślenia widzi stamtąd jego zmysłowe łat :mo-|te wspomnienia. 
łem zbadaniem najważniejszych prawdspołecznych i ralne kieruokii ducha koleje i ogarnia je niety ~ na] Pan Gerwazy potrzebował pieniędzy. Była tojak 
morałnych; w Starój Pabnie mamy niejako rys moral- szerokiem przestworze ciągiego bytu, ale i w obec-i wiecie zapewne, wy coście go: znali, zwykła jego cho-| 
nego, wewnętrznego życia jego społeczeństwa. Zas|DEJ chwili społeczeństwa. „  |roba, tym razem jednak potrzebował gwałtownićj niż. 
zdrościć istotnie należy temu społeczeństwń artysty;|  Talaskiewicz, Marszałek i Szambelan, nakoniec|kiedykolwiek, bo miał: cóś wydawać, nie patniętam 
który zdolen jest pojąć je w idei jego dążeń,  pra:|sama baronowa. Althof, przedstawiają: nam różne, a] już co, a drukarz człowiek bez serca odmawiał kre- 
guień i chęci, poznać je w jego własnej duszy, nie 0+|wybitne typy materjalnego kierunku lub zmysłowćjjdytu. 3 p 
mijając jego” wad i usterek, ale odbijając /od ńich|cywilizacji. : | 3 Nieszczęśliwy nasz literat, obieg? już był całe Na- 
światło wyższego, moralnego jestestwa: Filozofież:| <: Talaskiewicz. stawi nam przed oczyma portretjlewki, Wołową i Franeiszkańską ulicę; był ża Zela- 
ny pogląd na koleje żywota, daje mu wybór .chara:|skąpca kapitalisty, zadómowanego pod władzą swo-|zną bramą i pa ulicy Grzybowskićj, zachodził na Le- 
kterów; poznanie sprężyn poruszających serca, roz:|jćj dulcynelli i tyle tylko mającego styczności zejszno i Elektoralną, zwidził Podwale, ale wszędzie od- 
wija.ruch iakcję powieści; myślznająca prawa wyż-|światem itowarzystwem, ile go z wierzycielami pro- powiadano mu, że nie ma pieniędzy, owszem wyma- | 
szej twórczości rozświęca obraz promienie.» ducha,|centowe rachunki wiążą. Brudny w życiu i charak- wiano dawne niepopłacone długi i grożono komorni- 
a serce obywatela owiewa-go tchnieniem miłości, u-|terze, jakże cyniczny jest w toalecie SWójćj, złożo-|kiem. Jaż jego umysł tak płodny w rozliczne sposo- | 
szezytnia go, pójąc duszę czytelnika uszlachetniają-|oćj z naczepianych. z francuzka gałganków. Jak- by uzyskania od kogo pożyczki, nie nastręczał mu ani| 
cem wrażeniem. Utworto człowieka mysłącego któ-|że wstrętiym jest człowiek, który nietylko z Bo- jednego poczciwego prójektu, wyczerpały się listownejB 
y zbadał tajniki życia i machinę gry spółczesnćj; u: giem, wiarą i społeczeństwem, ale nawet z narodo |przymówki, prenumerata z góry pobraną i wydaną ju 4 


twor pisarza, który sią przejął nie przernijajągemiłwością swoją, chociażby w zewnętrznćj szacie 'o-|była, a tu trzeba było pieniędzy, bo inaczćj ani rusz 


Bez filozoficznego poglądu na ogół pojawów žy- 
cia, próżne treści będą szczególne rysy, a pojedyń- 


Przypomniałem sobie, żem wam obiecał jeszcze po» 
wiedzieć parę słów o moim przyjacielu Szmulu, ban- 
kierze literatury. 

Obietnica jest rzeczą świętą dla literata, (wyjąwszy 
wtenczas, kiedy trzeba na czas oddać manuskrypt księ- 
garzowi, który mało płaci), a więc zanim puszczę się 
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|» då]szém wydaniem dzieła, na którem dowcipny hu-|wiedział on dobrze, że ńasz literat ma bogatych a beze] prztbicia khpna stebrem, złotem Thi biletami bankowemi pła- 
morysta złote góry budował.  ' |dzietnych kuzynów, mógł bardzo łatwo'któren z nich cene nada u, jol pi i 

a TEREA A ż ; : R i DE isea i ł trafił 2) Ze termin ostateczny də wykupienia lub prolongowania 

Szmal miesz at w onczas na Nalewkach. Nasz lite:|umrzeć, aw każdym razie juž się raz była natrafiła| wzńiankowanych fantó w stebinychi złotych do d si 3 (15) lipca 
rat odwidził już go, nawet była to jedna z pierwszych|Szmalowi taka sama gratka dziedzictwa z, p. Gerwa- i b., innych zaś do dnia 3/(15) sieypuia r. b. Ozniczóaym został; 
jego wizyt, ałe Szmuł pokazawszy mu wszystkie nieo-|zym i wcale nie źle na tem zarobił. j atego interesowani, a miano wicie właściciele ta towych, przed 
; ła EEPE T i SORY" ENTE- Któ p G RP kę kócia wajtożżd upływem powyższego terminu do kasy lombardu o wykupienie 
pfacone wexXle, 1 uca iwszy się na jakieś pismo, tore an rerwazy z największą chęcią kwit ządany wy-jlub prołongowanie zgłosić się są obowiązani, i 
zbankrutowało i którego redaktorzy pozostali mu wia-|stawił. i 3) Ze wszyscy, którzy nie wykupiwszy dotąd fà tów swoich 
ui kilkaset rubli, oświadczył mu zarazem jako sens| Ale tym razem Szmiił ószukał sięjak najszkaradnićj, Ia enie nótóciwya amino ninsjtseay paóonsenij na własny 

A . NETA: . p : : A p t Ą . . i ojęta a korz É asu żćj o- 
moralny, że ani kopiejki nieda, i zapowiedział nawet bo jak się domyślacie zmarły ów, nie tylko kuzynem. WOPSIE A di LOL 8 A eana 15 
że rospocznie nader ostre poszukiwania wszystkich|ale: nawet znajomym'pana Gerwazego nie był. funta. a mianowicie, którzy takowego wykapna przed diem 3 
swóich należytości. We dwa miesiące pótóm, przypadały imieniny na- WOZY r., b, A nitotów, Matych iero tenth a prada 
s . x : PETT 4 ; n iia dui i a . Z |, sierpnia r, b. co do innych nie dope'nią, sami sobie win 

Pau Gerwazy mieszkał wówćzas na Bielańskićj uli-|szego literata: Była to: uroczystość ńader solennie ob-fiiczypiszą: gdy żudtawtone presk dioh Pinty plote ti Wiadrhe NE 
cy, którędy jak wiecie, przechodzą często różne orsza-|chodzona, zbierało się bowiem wówczas do niego mió 
ki-pogrzebowe udające się na Powązki; bo taka nazna-|stwo. gości, n porwiększćj części literatów, zi pobulan= 
czona im jest drogó. Biedny więc autor w kłopotach,|ka trwała przez cały dzień, aż do późnćj godzin 
siędział sobie z rana w swoim <kanarkowym pokojajw nócy.'-': 


tzymająca prób przepisanych, niezawodnie w mennicy Króle- 


stwa sprzedane albo stopione, a inńe w. lombardzie sprzedane zo- 
stang 1 dla tego magistrat wyraźnie ostrzega wszystki: h interet 
owi ts w terminie wyżćj ace di to jest w dnia 15 lip- 
i a r. b. fanty ze złota i srebra nie wykupione lub nie żaprolon= 
w: oknie, dumając nad znikomością: rzeczy ludzkich] "Ale „tym razem wydarzyła się niespodziana. przez Beech Pic art, A Ni wadstoko akase pia 10 (22) 
R : 2 > : : aee e iie j j uż . h j u .0 zaprowadzeniu w Królestwie jednostajnyc 
róspamiętywając wszelkie zdatiia Seneki, jakie mù ma szkóda, która mroziła całą zabawę. KS CISA. złów'i stabra; ort atk d29 Kaj wyżój ENAA (bz 
myśl przechodziły, kiedy nagle uderz wzrok jego'ja-| - Szmuł poznawszy jak okropnie został wywiedzio-| wy; mocą którćj przy mennicy ustańówioną została prodiernia, 
O nader okazały. pogrzeb w tćj właśnie chwili defi-|ny w pole, przyszedł się upominać: o swoją należy per tiair cuy były zfópatzonę sjęplon fapasnmyn lab; nie, 
R 4 s i % > " ! N . Ss n zesłane zostaną do probierni Warszawskićj dia zamiany na mo - 
jący okagio Utorok di igo |iośćyalep. Gerwazy nie tylko pieniędzy munie oddaje ju typed Aoyrowadźoti do jedn 3 pri res 
— Okazją na tamten świat, — rzecze nosz literatjale wyśmiał się jeszcze z niego, iż taki głupi, że dał]ny , albowiem ternih do którego dawne zastawy w lomhardzie 
sam do siebie, — mógłbym się na pół-kosztu zabrać, |się oszukać, /że nie spodziewał się tego po nim, sło-|*ie żoajdujące i opatrzone siępiem żaposowym które mogły być 
gdybym eliociaź te pół<kosztu miał cżém zapłacić.|wem eiągle go tylko żartami zbywał. ISAM ida e a TATE MS Ugo bastan 
A co mi po tém mizernem życiu, które bez pieniędzy] Nie było w zasadach Szmula udawać się odrazu dojie nie mogąc już od tój daty koróysisć x ętysewako wakai przy 
tak dogodne jak sardut bez rękawów. Gdyby chociaż|ostateczuości, zwłaszcza a literatami, których jak samj wilejn, ulegają ogólnym przepisom ustawy o probierni, jeżeli, 
ten co umarł był moim krewnym, bratem ałbo swa-|mówił uważał nibyto jako przyjacioł, bo.to wszyscy lek te dlo NE? tym terminem nie zostaną wykupio- 
tem, żebym się mógł jakiego spadku pe nim spodzie-|wielcy chachem, chociaż swoją drogą dant z nich nie- 4) Aby się nikt a solo iateewoowanychi nówiadaiością © uł: 
wać to by przynajmojćja.:. litościwie procenta.: Zanim więc przysłał nakaz albo|| 'ieiszćm obwieszczeniu wymawiać nie mógł, takowe przez pi 
W tém nagle musiała mu przejść przezgłowę jakaśjkomornika, którego zresztą p. Gerwazy nie wiele się gia npblinene iako to: Parete Rradowa, oc ą, Mrjonietcz) 
Świetria myśl, bo zerwał się z miejsca jak oparzony. |lękał umiejączkażdym nadrobić, Szmul pragnął przez, wiśdójidśch pałólióżaćj podj; Obin aiey prsów Nrada ptni row 
+ Pawęłek l= zawołał stentorowym głosem. dewszystkiem wyczerpnąć wszelkie możliwe środki |kowanych egzemplarzy anego w wiejscach publicznych iobwo- 
Rarhotkowćj pambięci Pawełek żjawił sięu drwi. |odebrania swoich pieniędzy. Dopiero kiedy ani prośby WARAN JOW aat ob niesaront pubar 
. n . “ . p . x . ro z. czerwca ,— ent, rze” - 
= Pawełek ! — mówił nasż literót ubierając najani groźby nie pomogły, Szmul używał owéj strasznćj | wiaty tädzoa stanti, Andratlt. — Za opięte yi Z 
gwałt perukę i poprawiając krawatki i kołnierzyków,|ultima ratio, ; odHA o Meriti „Jtenstein. 
daj mi ezemprędzćj czarny frak, i powiedz Salusi, że- o TALA rpt 
R r 2. t Kommissja rządowa przychodów i skarbu. — Podajć do 
|by kopelan kg Didit j powszechnój wiadótnóści, iż rada adtninistracyjńa Królestwa, 
= A ipo; 60, panaia mx 10 4w objaśnienia przepisów NAJWYŻEJ zatwierdzonój ha dnie 
<Nie pytaj się amotku po co. ale śpiesz "się di-| 46422) kwietnia 1851 roku ustawy 0 probierniach w'Któ- 
chem, bo jak cię szanuję dostaniesz pięścią w kark. lestwie, wyłzeo fdczyła pod dniem 8 (45) maja! r. bs Np 
Pawełek znał pod tym względem słowność p: Ger- 2861, viž ofabrykanton przedmiotów z drogich kruszców] 
| ważego, przyniósł więc w jednej chwili żądane ubra= w Królestwie, wolo jest przyjmować od osób prywatnych |aego działania, która może być użytą do obsługi prass hy- 
Inie i za kilka minut nasż literat ze smutną fizjońomją do oczysżczenia czyli odnowienia i do naprawy też przed-|draulicznych w fabrykach cukru. 2) Prassa hydrauliczna, le- 

li sposżczoną głową, szedł już za pogrzebem, starając|mioty bez względu, czy one będą miały na sobie cechy pro |żąca, używana, że skrzynią prassową '0 .podwójaych ścia- 
się o ile możności najbliżej karawanu docisnąć. bierskie i czy będą trzymały lub mie przepisane próby i po-|nach dla odgrzewania za pomocą pary wiodzoną, do którćj 
Kiedy orszak przechodził przed domem Szmula, ajkiadać je u siebie, pod następującemi warunkami: 1) Ze niefnależy także oddzielna skrzynia z lanego żelaza, przeznaczo- 
Szmal mieszkał od fronta vì ezęsto oknem wyglądał,|będą ich wystawiać na widok, jak wystawiają wyroby nalna do odgrzewania parą blatów prassujących i 48 sztuk BE 
pan Gerwazy wyjął chustkę z kieszeni, żdjął kapelusz, sprzedaż przeznaczone. 2) Że założą książki, które mie-|tychże blatów z kutego zelaza wyrobionych, co wszystko mo - Ii 

liio ile mógł najpatetycznićj ocierał suche oczy, jak|$zkejący w Warszawie, podadzą dyrekcji mennicy do opara- że być zastosowane do wylłaczania oleju. Oba tę przedmio- 
gdyby bolejąc po WOW ciężkićj śisacić. „|fowania, przesźnurowania i opieczętówania, a mieszkający ty można widzieć w każdym czasie przy ulicy Gęsiej Nro 
A! s Gay (5 ; - „_|w innych miastach podadzą je w tym cela magistratom miej-|24026 w tak zwasćj Ludwisarnii. "ad 
i i € A 
kminek. „tę az DERGE NEENA yra Pe |scowytm i zapisywać w nich będą datę przyjęcia przedńio- 
AT e, -ftu do oczyszćżenia i naprawy, rodzaj i wagę óhegó, tudzież 
my 06 2 noz cpytsh sebojzącz=ć pokry s od kógo takówy przyjęli, a przy oddaniu go, datę oddania. 
marł, co ja dziś o czwartej widział pana chodzującego Objaśniła przytóm rada, że przerobienie starego przedmio- 
px pogrzebów: Kaz b `. fiuma nowy, gdyiprzefopienie onego miejsce mieć będzie, 
— dak to niewiesz? zapytał p. Gerważywyjmują hie ma być uważdoóm za naprawę, lecz za sporządzemieo- 
' chustkę 7 kieszehi. OLA Á Hwegoó; iw tym razie, metal do próby praepisanéj:doprowaė, 
— A dla czego ja mam wiedzicz? jak pan mi powijgzony, a przedmiot pod ocechowanie oddany być powinien; 
to będę wiedział. j ; idorobienie zaś ozdób i cząstek poiedynczych, których: by, 
— Kizya mój nieszczęśliwy !.«.. brakowało, Jab były popsute, byle kształt i korpus pozostał 
— Kikste! co za kuzyn% jaki kazyn! y ken sam, za naprawę: tylko; poczytane być ma, wszakże te 
— Umarł bezdzietny, nie nacieszył się ńawet ma-|dorobione cząstki, powinny trzymać próbę przepisaną, bez 
jątkiem, biedny Teodor. obowiążku ich cechowania. W zastosowania się do tego, 
— A czy on zrobił testamentów? wszyscy fabrykanci wyrobów ze żłota i srebra w Królestwie, 
s Zostawił podobno ostatnią swoję wolę,=>mówił winni niezwłocznie a najdalój do dnia 20 lipca ( sierpnia) 
pan Gerwazy ocierając Oczy; jatro respięczętujenty pa-|: b. zaprowadzić przepisane księgi, i takowe, zamiósżkałi 
piery. f f w Watsza wie wprost dyrekaj memiby, a E oi, 
— Nu, to jak pan dostanie pieniądzów,. tó-pan.m! nych miastach: miejscowym magietratom 4o aparato wan, 
. k s KE ; i przesznurówania iopiecżętowania złożyć; albowiem po u= 
moje samkie odda, ==i to mówiąc Szmtł wydobył pu- : ERI 5 
p R M e 'bietać isklassyfikio- pływie tego czasu wszelkie pyrzedmiąty z drogich kruszców, 
gilates y zaczął oożęnić witytrwy welang nie mające przepisanćj próby i nieocechowane, dostrzeżo- 
sn > "u R ne w warsztatach lub. w sklepach i magazynach jako wzięte 
m" Oddam ci, oddam:z pewnością orzekł p-'Ger- do oczyszczenia czyli odnowienia, lub do reperacji, jeśli nie 
wazy odsuwając ręką podawane mu: kwity, — przyjdź znajdą się zapisane w tychże księgach, ulegną konfiskacie, a 
de mnie za tydźień te się poróchujemy; ale teraz daj posiadający je, odesłani będą po wymiar kary art. 56 NAJ- 
mi pokój. bo ńie mam ezasu, muszę rse pożyczyć gdzie] WYŻEJ zatwierdzonój ustawy o probierniach w Królestwie 
ze sto rubli, na pierwsze potrzeby ś opłacenie kosztów|przepisanćj. Tetyuż skutkowi ulegną przedmioty rzeczone, 
prawnych. a i M q wystawiana tak na kárai pł: wystawiają się wyroby m 
+ Póćb ma pan do o innego chodzić, ja ponufsprzedaż przeżoaczóne. — Warszawa dnia 127 moja (8 6zer 
pożyczę stó rybelków na zwyczajny procente; <ê pan wés) 1885 roku. — Dęrektór główny prezydujący w komiej 
ini odda razem. rządowój przychodów i skarbu, 'tajtry radzca senator, J. Mo 
2 Ale ty podobnonie nast? Í |rawski. — Dyrektor kancelarii, radzca dworu, Parzelski. í ; i 
L Za co nie mam miecz?--czekł Szmul wydobywa |- pagita m. Wurisawy. =W zastosowaniu sę dv przepisów |3? apron KPUsOŻĄ jan ob, do Radomia, Dempowak 
jąc kilka papierków bankowych z dobrze wypchane-|lomodrdo wych, bodeja do wiadomości publicznój, a'miano wiord Józef ob. do Pułtuska. ka 
Poz M | osób interesowanych: | ET IDa;ć. aat + Io o Do 
go pugilareśu. | 1) Że licytacja na fanty w rzeczonym lombardzie zastawiońe, TEATR WIELKI. Dziś nażądaniec Roberti -Berd 
— O tajpoczciwszy że Szmułów —zawołał P. Ger- jako'toz na srebro różnego gatuńku i rozmaitych Kożtałtów bry. trand Finat z Lunatyczki, 
wazy fi za Lowe wej SE 9 w + anty, patły, zegarki, suknie; bieliznę stołową i wszelkiego toʻ Jutro w Salach Redutowych Koneert pana Apólita | 
brześ źrobił żćś przyszedł,/bo ja własnie chelatem po- rego Kątskiego. Ę mó 
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WIADOMOŚĆ DLA WŁAŚCICIELI CUKRO- 
WNI I OŁLEJARNE. 

Są do zbycia dwie machiny, 4 których jedna malvico u- 
żywana, prawie nówa, a to podwójna pompa do prassy hyp- 
raulicznćj, mająca dwa większe i dwa małe tłoki, podług 
jhowszój konstrukcji urządzone do łącznego lub oddziel- 
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W składzie nasion dra F, Betzhołd w Warszawie przy ù- 
licy Senatorskićj Nr. 471 obok resursy, dostać można: na- 
sienia RZEPY polnćj (ugorowój jesiennój). TURNIPSU an- 
gielskiego, Szwedzkiego, funt po kop. 70, 75, rs. 1 i rs. 4 
kop. 50. OCTU winnego butelka od kop. 30 do 75. PRO- 
SZKU PERSKIEGO do wygubiewia robactwa funt po kop. 
75, pół fuita kop. 40, ćwierć funta kop. 25, i w mhiejszój 
lości pó kop. ł5 i 40. MUSZTARDY setółowój w baryłkach 
arniec (6koło 18 słoików zawierający) od ts. 2 kop. 70 do 
rs. W. Musztafdy w kilkunastu gałuńikach, jako to: fratcus! 
skićj, diisseldorfskićj słoik od Kop. 25d0 60 (biorqo'na'tn= 
ziny 20. od „sta rabatu odstępuje'się) takićj samćj w pẹ- 
cherzu funt po kop. 60 i 75, oraz w naczyniach kamień - 
nych od jedaćj do trzech kwart po różnych cenach. 


pzez 

NRM ZA GZ BED angiolskio: dwa lib jo- 
dóń, są do sprzedania; Używane lecz w dobrym stahić że 
wśżystkiemi rókwizytomi, pod Nr. 134 3b wdomu kamienia” 
rza od ulicy Ordynackićj. Wiadomość w 'iniejsta, laty pod 
Nrem 2877 przy ulicy Wróblój. j YASH 

Patentowane Maszymy do spiesznegg czyszczenia 
ı ostńzenia nóży stołowychiskutecznione podług modelu z wy- 
stawy całego świata w Londynie, po cenach znacznie zniżonych 
są do nabycia przy ulicy Miodowej Nro 497 u J; Pika,'op. m. Wat, 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

H, Pols. Arczyński llipolit 0b.'z Grudka?— H, Niem. By- 

szewski Józef ob. z Piotrowa, —— H. Lip. Bronikowski Rafał 

ob. z Żychlina. — H. Krak. Cichocki Stanisław .ob. z Długo-| 

kątów. mH. Ses, Chełmicki Ignacy ob. z Białowieszyna. | 
WYJECHALI z. WARSZAWY: 

Byszewski Ludwik ob. do Ujścia Celiński Konstanty ob. 
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dzaju kosztowności, których, właściciele w oznaczonym ćzasić 
5 zaw” nie wykupili lab próolongówać zaniedbali, Pozpocznie się w dniu f 
syłać po: ciebie. A ` A -o |22 śieronia (3 września) r. D. i at'do orasu zupełnego ich wyi] Dziś rańo stópni ciepła 9, wcżóraj w'półudnie 15. | 
wę Na, miech: pan kwit napisze, „a jak pan odbie- przedania codziennie, wyjąwszy dni świąteczne i niedzielne, 04 AVysokość Wody na Wiśle stóp 5 aali*t0. - A 
rze spadek, topan mi aapłaci wszystkich; swóich we+|zodziny 8éj z rana do tej w południe, w zwykłym lokalu lomi Ka toprak ait l alina sh nieda 5 
P ) P |bardowym w ratuszu głównym odbywać się będzie; życzący więć Do dzisiejsze o Dziennika dołącza sie Numer Bot hi 
xłów. A sę sobie nabycin rzeczonyćh przedniłotów, zechcą się ziajdawać G0:78IER, 4678, BIE; 
Nie dziwcie się czytelnicy łatwowierności Szmala,| w miejsen i czasie wyż ożnaczonym „a zakunione funty zaraz wó Przeglądu Roluiczo-Handlowego i Przemysłoweg: 


(W Drókarni $ 'Utger. L Wolno drukować. — Warszawa dnia 16 [28| Ozerwca 1855 roku. — Starszy Cenzor F. So biesa czań ski. 
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